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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Bsdakcja i administracja Przejazd Ns 8. T E L E F O N  J tt  3 2 . Konto czekowe P. K. 0. 60143

C E N A  P R E N U N E R A T Y a  f
Kl a*i*c*n La mk. 7.50, kwartalni* mk 22.50, rocznie mk. 90.00. 
Ż»odn»s*onl* do douui lab prz»iyKę pocztową mietigeznia mk. L50.

C«na n o m tr o  p o je d y ń o z e g o  3 0  f a n .  |

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu.

Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium  uważane są ?a bezpłatne.

C E R A  O G Ł O S Z Ę * !
Przad takatem mk. 2-50, w ta Hel» mk. 3 00, po t.kieta 
reklamy mlc. 2.00, nakrologi mk. 150, iwyciajn» 90 La.

za wlersi petitowy jadnolamowy.
Ogłoszenia drobna 15 fan. za wyra», nijmmiej mk. 1.50 

Ogłoszenia nadesłane po g. 6 wiecz. 50 procent drożej.

Teatr Polski
Dzielna 18.

pod dyrskcfc Pr. R y e h ło a a k la g » ,
M i h i h m i  e e e e a e e e e a e e a e e e

C*wirtik 12 b. m., wystąp L. SOLSK1EOO
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99 l
Dramat w 4 akt Gorkla.

Sobota d. H  b. m. o g. 4 po pot.

Sztuk» w 4 akt. S. Mirand»

A

Teatr Robotniczy Dnia 15-go lutego 1920 r. o godz. 3 po pot. punktualnie Teatr Robotniczy
„ P o ls k a  S z t u k a “ | \U j I [ U j lK U  [Ju li I \ u L i G i m L u l I i l

Sztuka ludowa Anczyca w 7-mła odsłonach.
P o d o z a e  a n tr a k tu  p r z y g r y w a  o r k ie s t r a .

„ P o l s k a  S z tu k a “
C sgielniana 6 3 . Cegielniana 6 3 .

I i i / c n n «  P ren u m eratę  na p i-uwaga. sm o „ p ^ c a »  przyj­
mują w szystk ie  sk lep y  współ- 
d z itlc ze  Sekcji H andl. Zw . Z w . 
,P r » c a u k tó r e  się  m ieszczą: W ól- 
czań kd 189, W iznera 3 0 , K ąt- 
na 62 , L ip ow a 63 , i n a  B a łu ­
ta ch  B oczn a  1, i Z aw adzka 11. 
W  sklepach ty ch  m o in a  r ó w ­
nież nabyw ać p o jed yń cze  N r. N r. 
.P ra cy " .

Zatruta strzała.
. W związku ze zgłoszonem l przez 

olszewlków propozycjam i pokojow em i 
kom uniści p o d n o s z ą  głowę... W po­

niedziałek i we w to rek  usiłow ali oni w 
‘«brv ach w yw cłać s tra jk  polityczny. 
•e*eli te  n iecne wysiłki naszych wrogów 
*«w nętrznych nie odniosły ło dnego  
*«utku — to  przypisać to  trzeb a  patr;o* 
izm owi polskiego robo tn ika  i jego 

Pafiatwowotwórczemu instynktow i.
M Robotnik polski, k tó ry  w m rokach 
”'$*kiej niewoli m oskiewskiej i pruskiej 
"'ywiesił na  swym sz tan d arze  hasło  
**lki o  N iepodległość Polski, te ra z  

®»Q dać użyć za narzędzie do 
*®*bijanla z trudem  w znoszącej się poi- 
S1®l państw ości ?  — Przenigdy 1 

, Dziś każdy robotn ik  wie, źo zbu- 
©Winie s:Inej na fundam entach  praw - 

j**iwej dem okracji w sparte] Polskiej 
^ e c z y p o sp o lite j  Ludowej je s t  pierw- 
l Vm w arunkiem  szczęścia  l 'pom yśl- 

p  ,cl polskiej klasy p racu jącej. O  taką  
1? ,  ł  s tan ie  do walki z rodzim ą re- 

•^ią polski robotnik. 
qK , l # l ° ta m  on wie, t a  piersiam i swemi 
i ow jujany jes t zasłan iać i do o sta tn ie j
0,°P*i Krwi bronić  zagrożonych przez 

Clł przem oc granic ojczystych i 
j  . Tym czasem  przypom inam y sobie 

tym czasow ą działalność kom unistów . 
1» C echow ał ją bezw zględnie wrogi 
Ul»«unek do w szyst lago co  polskie, 
n a p o m in a m y  sobie wszyscy te  dzie- 

ic h odezw, przepojonych od  po- 
4tku do końca jadem  nienaw iści do 

w**y»tklch poczynań państw ow otw ór- 
^ c h narodu  polskiego. W szystko co  

do ugruntow ania w trudzie i 
.’ku bezm iernym  w znoszonej naszej 

r \ oaei państw ow ości — w szystko to  
” °  8t*Ie spo tw arzone i zohydzane. A

za słow am i szły 1 czyny. Przypom inam y 
sob ie  te  p róby niszczenia g o sp o d a r­
czego Polski, próby sian ia  anarchji 
p rzez se tk i dobrze opłacanych  z Moskwy 
i Berlina ag ita to rów  bolszew ickich I

W szyst*.e te  zbrodnicze w ysłk i 
rozbiły się o tw ardy puklerz uśw .ado- 
m ienia narodow ego polskiego p ro .e ta r-  
jatu.

Dziś, kiedy sta jem y w obliczu  k a ­
tas tro fy  aprow zacy.nej, kiedy w szyst­
kim fcłód i c l ł j d  zagląda w oczy, kiedy 
sześcio letn i o.-.res wojenny na  ziem iach 
polskich lei ł  ciężarem  na naszych b a r­
kach, o t ł 'b . ł  na&zą odporność  duchow ą 
fizyczną — dziś tęsk n o ta  za poko,em  
je s t całk iem  n a tu ra ln a  1 uspraw iedli­
wiona.

Pokój — to  odbudow a kraju , od­
budow a zniszczonych w arsz ta tów  pracy, 
w zm ożenie produkcji na w szystkich p la­
ców kach działania. P okój — to  kres 
niedoli, n iedosta tku , nędzy, głodu, chło­
du i epidem ji tak  straszn ie  dziś dzie­
siątkujących  osłab ione  organizm y p ro le ­
taria tu .

Pokój — to  dobra  rozbudow a n a ­
szego P aństw a, to  rozkw it i po tęga 
Polski. Pragniem y więc pokoju dla do ­
b ra  narodu , klasy robo tn iczej 1 d la do­
b ra  ojczyzny.

Ale jeżeli pokój m a być tem , czem  
być pow inien, to  m usi być przede- 
w szystkiem  trw e ł/ 1 dla nas korzystny. 
Nie chcem y słyszeć o takim  pokoju, 
któryby n as  zm usił po niedługim  czasie 
pow tórnie chw ytać za broń.

Pokój powinien nam  zapew nić d o ­
godne warunki rozw oju, pow inien nas 
zabezpieczyć przed zem stą  M oskwy t 
Prus.

Od bolszew ików  obecn ie  b?- 
<?zl3 zależało  czy przyim ą w arunki, wy- 
s ii. w.one przez nasz Rząd. N iebaw em  
będziemy się mogli przekonać, czy te  
ich propozycje pokojow e byiy szczera  i 
czy nie byty one tylko m anew rem  tak ­
tycznym , podstępem  zdradliw ym , Ja­
kiego się  po bolszew ikach spodziew ać 
m ożna. Jakkolw iek  się rzeczy m ają, o 
tem  jednam  nie pow inien robo tn ik  pol­
ski zapom inać.

Rząd nasz, s ta ją c  do układów  z 
bolszew ikam i, pow inien się op ierać  na 
dw óch siłach: zw ycięstw ach arm ji i 
spo  o ju  w kraju . Bolszewicy n.uszą 
w dzieć. t e  naród  polski wyciąga 
szczerze ręk ą  do  pokoju spraw iedliw ego, 
a le  nie jest to  bynajm niej objaw em  s ła ­
bości. Przeciw nie, w razie zdrady i 
przeaiew iarsćw a bolszew ickiego n a ró d

polski m a jeszcze dość sil, by urw ać 
łeb  czerw onej hydrze.

D latego t e i  nie w olno dziś u rzą ­
dzać stra jków  politycznych, bo  te  tylko 
w zm acniają bolszew ików  1 oddala ją  od 
nas pokój, u trudn ia jąc  p racę  naszem u 
Rządowi.

Żołnierz, w alcząc zwycięsko, zdo­
bywa pokój, robo tn ik  tak  sam o zbliża 
się do upragnionego pokoju, gdy godnie 
1 legalnie daje  poznać Rządowi, źe 
pragn ie  pokoju spraw iedliw ego i zgod­
nego z in teresam i lyw otnem i P aństw a 
Polskiego.

Bo « in te res  P aństw a — to  in te ras  
ludu polskiego.

Komuniści n a tom iast, proklam ując 
s tra jk  polityczny, ch cą  osłabić nasz 
fron t w ew nętrzny, okazać naszą  słabość 
nazew nątrz. D ziałają na szkodę Polski 
1 ludu pracującego, k tó r /  pow inien im 
daw ać na każdym  kroku należy tą  od­
praw ę i ch ron ić  się  przed z a tru tą  s trza łą  
kom unizm u.

__________  Ciesz.

Zjsid 13! iiei 118.
— (o)—

W niedzielę, 8-go b. m. odbył się w 
W arszaw ie zjazd Rady Głównej N arodo­
w ego Związku Robotniczego. W zjeździć 
wzięli udział członkow ie Rady z b. za­
b o ru  rosyjskiego i z M ałopolski. P rze­
wodniczył ob. Kaszczuk za Lwowa-

Po szczegółow em  spraw ozdaniu  z 
działalności Głównego K om itetu Wyko­
naw czego, wygłoszonem  przez przew od­
niczącego inż. C hądzyńskiego i z dzia­
łalności N arodow o-R obotniczego Koła 
Seim ow ego, k tó re  zdał prezes Klubu 
P arłam , dr. B olesław  F ichne rozpoczęła  
się na tem a t działalności s tro n n ic tw a  1 
jego taktyki politycznej w chwili b ieżą­
cej bardzo  żywa i obszern a  dyskusja.

W spraw ie powyższej zapadły na­
s tęp u jące  uchwały:

Rada główna N.Z R , w ysłuchaw szy 
spraw ozdania  G. K. W., wzywa K om itet 
do energicznej pracy  nad dalszą rozbu­
dow ą stronn ictw a, ćo  s ta łego  inform o­
w ania ogółu członków  za pom ocą wy­
daw anych kom unikatów  o raz  do prow a­
dzen ia  m asow ej i radykalnej propagandy 
i a  eji spo łeczno-po litycznej w śród  pro* 
I s t a r J  ¡tu w m yśl zasad  program ow ych 
N .Z  R ,  a  także d o  w ykonania uchw al

f f

KINO-TEATR_

Nowości“
Plotrlioujska róg Głównej.

Do poniedziałku w łącznie
u
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( Z E M S T A  K R W I )
Dramat Korsykański w 5 aktach.
Pierwsze dzieło kinematograficzne 

v  któiem

Pola  Negri
błysnęła całą pełnią swego;talentu

(lad  pi>oqram:

P a n  KONSUL
wesoła farsa w 1 akcie fibr. .Nordlak*

5 7 2 -5

poprzedniego posiedzenia, o  ile się nio 
przestarzały .

R ada Główna N. Z. R. wzywa Koło 
Poselsk ie  N.Z.R. do energicznej obrony 
in te resów  robotn iczych  i dem okratycz­
nych w Sejm ie, a zw łaszcza w większo­
ści Sejm ow ej; w razie  zaś, gdyby to  nie 
odniosło  sku tku  — do w ystąpienia s  
w iększości Sejm ow ej. Dotyczy to  prze- 
dew szystkiem  obrony zasady jednoizbo» 
w ośći Sejm u 1 całkow itego sekw estru .

Najwięcej czasu  za ję ła  spraw a po­
lityki polskiej na W schodzie, niezm ier­
nie ak tua lna  ze względu na no tę  poko­
jow ą bolszewików.

P ose ł W aszkiewicz wygłosił w yczer­
pujący  : i zajm ujący re fe ra t n a  tem at: 
Pokój, czy wojna? Podkreślił, źe Rzecz­
pospo lita  nasza przeżyw a w chwili obeo* 
nej niezm iernie doniosły kryzys. Od 
polityki naszej zagranicznej w teraźniej­
szości za le ty  przyszłość Polski. K alda 
n ieostrożna posunięcie na szachow nicy 
dyplom acji n o ż e  m ieć nieobliczalne d la 
Istn ien ia  ojczyzny naszej następstw a .

Zarów no, bowiem , pokój, jak  1



P R A C A *  — 12 lotetfo t920 M 4«

w o 'na  z bolszewikam i, zaw icreją g ro inc  
d la Polami niebezpieczeństw o.1 •

W razie dalszej wojny Polska be- 
d ii«  pozostaw iona sam a «obie. Anplia 
I Ameryka, nair>ot»ćnie|aze działa} mo­
carstw a, wyr»ź iie oświadczyły, ie  pó|d(|
So drodze nawiązyw ania stosunków  z 

epubliką Sow depów Rum unia wojny 
prow adzić ni« cnce; E jto n ja  pokój za­
warł«.

W razie zaw ieszenia broni, bolsze­
wicy przeciągać będą rokow ania w nie­
skończoność, a tym czasem  dołożą wszel­
kich wysiłków, ażeby zaszczepić w Pol­
sce bolszewlzm, szerząc  agitacje wśród 
wojska przez p roklam acje l agentów  
płatnych, o raz wśród ludności prz*z wy­
głaszanie 1 rozpow szechnianie pate tycz­
nych przem ówień na konferencji poko­
jowej, jak to  czynili swego ćzasu w 
Brześciu, podczas rokow ań z N iem cam i.

Polska powinna rozpocząć roko­
w ania pokojow e, a le  z bronią u nou'1, * 
palcem  na cynglu, w pogotow iu wojen- 
nem , gdyż rokow ania z bolszewikam i 
mogą się okazać.m anrw rem  taktycznym  
ł za ończjyć nowym najazdem  czerw onej 
armjL

Klasa robotnicza dom agać «le m u­
si, ażeby dyplom acja polska, trak tu jąc
0 pokój z bolszewikami, postaw  la  takie 
w arunki, któreby zabezpieczyły Polsce 
n iezależność gospodarczą, a p ro le ta ria ­
towi polskiem u prace i chleb.

W spraw ie powyższe) zapadły na­
stępujące uchwały:

Rada G łów na N- Z. R. stw ierdza: 
W ojna z rządem  sowieckim  została  Pol­
ice prsez im perialistyczną politykę tego  
rządu  narzuconą. W ojna ta  prow adzona 
była przez Polskę w Imię zachow ania 
niepodległości narodow ej I posiada cha­
rak te r  wyłącznie obronny. T ak  ją tra k ­
tow ała  s ta le  i trak tu je  polska klasa pra­
cująca. Zaw arcie spraw iedliw ego dla 
obu s tro n  pokoju było 1 je s t sta łem  
dążeniem  polskiego p ro le ta ria tu . Trw ały
1 tłuazny poi\ój m oże 1 powinien być 
zaw arty  każdej chwili, kiedy rząd  so ­
wietów wyrzeknie się podbojów  ziem 
nlorosyjs ich 1 totalnie uszanuje  praw o 
k a id e g o ^ a ro a u  do sw obodnego s tan o ­
wienia o sobie.

R obotnicy polscy dom agają się od 
rządu i S ;jm u , aby nie zaniedbał żad­
nej sposobności do zaw arcia pokoju 
spraw iedliw ego.

Rada G łówna N.Z.R. za zasady, k tó- 
rem l rząd  Polski powinien się k ierow ać  
przy rokow aniach pokojow ych, uw ata:

1. U znanie niepodległości i suw e­
renności R zeczypospolitej Polskiej i jej 
praw do wszystkich ziem polskich.

2. ZabezpieCzenio gospodarskich In« 
teresów  polskich.

3 U znanie przez rząd  sow ietów  
praw a sw obodnego stanow ienia narodów , 
zam ieszkałych na teren ie  daw nego c a ­
ra tu . k tó re  bądź w czasie toj woj ny wy­
tworzyły w łasne państw a, badź m ają 
w arunki do utw orzenia w łasnych form  
państwowych, sam odzielnych, lub w 
związku z Polską.

P rzem ilczenie spraw y w olności n a ­
rodów  nlerosyjskich w nocie sow ieckiej 
z dnia 29 stycznia b. r. budzi p o w atne  
obawy co  do szczerości uznaw ania przez 
Rosją sow iecką zasady w olności n a ro ­
dowej.

Rząd sow ietów  powinien dać do ­
s ta teczne  dowody, że pragnie szczerze 
i uczciwie pokoju, w szczególności 
rząd  sowiecki: a) nie będzie sią w trącał 
do w ew nętrznych spraw  polskich I nie 
będzie prow adził lub pop iera ł w Polsce 
antypaństw ow ej agitacji kom unistyczne!, 
b) zan iecha antypolskich knowań z Niem­
cami, c) da gw arancje, t e  czas rozejm u 
i rokow ań pokojowych nie będzie wy­
zyskany do zbrojeń I przygotow ań w oj­
skowych przeciw  Polsce.

Rada G łówna N.Z.R. wzywa ro b o t­
ników polskich do energicznego p rze­
ciw działania zbrodniczym  i zdradziec­
kim usiłow aniom  kom unistów  wywoła­
nia w Polsce s tra jku  generalnego rze­
komo w In teresie  zaw arcia  pokoju, a w 
rzeczywistości w celu  obalen ia państw a 
Polskit/go i oddania  narodu  naszego w 
ponowną niew olę m oskiew sko-pruską.

W reszcie Rada Główna za ję ła  się 
stosunkiem  N.Z.R. do  M .nisterstw a P ra ­
cy. W tej sp raw ie zapad ła  uchw ała:
W spraw ie M inisterjum  Pracy i Opieki 
Społecznej Rada Główna N.Z.R. w yraża 
zupełne zau ftn is  obecnem u kierow nic-

U .'O czysty obchód  w -Łodzi.
Wczoraj z okazji objęcia przez woj­

ska polskie wybrz ż i  Bałtyku, odbyła się 
w Łodzi uroczystość narodowa.

Miasto udekorowano barw lerai fla­
gami narodowemi, a w  niektórych wysta­
wach »«lepowych witryny przystro ono 
godłami narodowymi i portretami Naczel­
nika Państwa.

O g. 12 w południe dano 3  strzały 
armatnie, poczem odezwały się dzwony 
kościelne i syreny fabryczne. W momen­
cie t,m  sklepy zamknięto, ruch kołowy i 
pieszy ustał zupełnie na przeciąg 3 mi­
nut, a publicz-iość dla uczczenia tej chwi­
li z obnażouemi głowami wsłuchiwała się 
w dolatujące dźwięKi dzwonów z wieżyc 
kościelnych

Na płaca Wolności zgromadzili się 
przedstawiciele cechów, korporacji i zwią­
zków, którzy uformowawszy pacaód, prze­
szli przez ul. Piotrkowską, kieruiąc się 
do kościoła Sw. Krzyża. K edy dzwony 
kościelne zamilkły we wszysUich św.ąiy- 
niach rozpoczęty się modły dziękczynne.

Specjalna uroczystość kościelna od­
była się u Sw. Krtyza, na którą przybyli 
przeCstawic>eij władz woj»kowyco, policji, 
komun, Inych i społecznych.

Nabożeństwo o p raw ił ks. prałat Ka­
rol S^iiiidei, okil.cziibic.ow e kazanie wy­
głosi! ks. Kuplicki.

Po nabożeustwie odśpiewano „Boże, 
coś Pi/lshę“. W tej samej porze władze 
wojskowa urządziły nabożeństwo w kośc. 
garnizonowym Bw. Jerzego, kiore odprawił 
kapelau puitjw y.

O godz. 12 w południe orkiestra woj­
skowa na rogu Piotrkowskiej i Andrzeja 
odegrała .M azurka Dąbrowskiego*, a na 
pl-cu Wuiuosci graU  oim estra policyjna.

Policja krym inalna d o k o n a li licz­
nych aresz tow ań  w naszem  m ieście, w 
związku z zapowiedzianym  przez bol­
szew ików polskich stra j iem  pow szech­
nym  pod hasłem i precz z P o lską, niech 
żyje Rosja Sow iecka.

J e s t  rzeczą charak terystyczną, że 
w śród aresztow anych przew ażają na­
zwiska niem ieckie i żydowskie.

R /Z um bm y te ra z  dobrze, kom u
«¡łównie zależy na sianiu anarchjl, bez- 
adu i ferm entu  w P o lsce . Jed n o cześ­

nie nazwia a  przyłapanych i osadzonych 
pod kluczem  ag ita to rów  boiszewicKich 
w skazują na to , że, ze w zględu na 
bliższe sąsiedztw o, cen trum  agitacji 
bolszew ickiej na  Ł ó d f znajduje się  nie 
w Rosjt, lecz w Prusach.

P rusakom , pieniącym  się ze złości 
na widok obejm ow ania P rus Z achod­
nich i Pom orza przez Polskę, zależy na 
tem , a le b y  rozszerzyć u nas bol&zewizm 
i w ten  sposób  osłabiw szy nasze pań­
stw o, z pow rotem  ziemie, ongiś zagra­
b ione, odzyskać.

A o to  lista  tych  płatnych pachoł­
ków niem ieckiego rządu, aresztow anych 
przez W ydziel krym inalny naszej policji:

1) Jan  R ch te r, A leksandrow ska 92 
(znaleziono  kw itarjusze bolszewickie, 
i  1 o m ó w i  p o  p o l s k u ) .

2) Józef G alert, A leksandrow ska 122

(k) Kooperatywy łódzkie wysłały na- 
stępującą depeszę do Klub>i posłów socja­
listycznych, Klubu N. Z. R. 1 posła Ha- 
rasza:

Z powodu braku chleba kartkowego, 
przed sklepami współdzielczemi gromadzą 
się wzburzeni robotnicy. Wszelkie obie­
tnice Ministerstwa Aprowizacji zawodzą. 
Rozgoryczona ludność występuje czynnie 
przeciw personelowi kooperatyw, lub jsk 
w kooperatywie fabrycznej Schelblers, de­
moluje sklepy. W razie dalszego trwania 
tego stano, kooperatywy tycznie z Msgi-

tw u M inisterjum  Pracy I Opieki Społecz­
nej —  w osobie ob. Pepłow akiego i 
stw ierdza, że poparcie  go przez ogół 
p ro le ta ria tu  je s t konlecznem  d la -  d a l­
szego rozw oju u trzym ania  tego  robo tn i­
czego M inisterium .

I® i Dli Pt®.
m

Podczas salw armatnich oddziały wojsko» 
we prezentów ily broń, oficerowie i woj 
skowl salutowali.

Z okazji uroczystości we wszystkich 
szkołach miejsk ch i prywatnych—kierow­
nicy i nauczyciele . wygłosili do dziatwy 
okolicznościowe patryjotyczne przemówie­
nia.

W teatrze miejskim odbyło się uro­
czyste przedstawienie, poprzedzone prze­
mówieniem p. Konrada Fiedlera.

U r o c z y sto śc i w e L w ow ie.
Wczoraj w poł. z wież kościelnych 

odezwały flę wszystkie dzwony d la  ucz­
czenia chwili zatknięcia sztauda ów pol­
skich nad Bałtykiem. Wieczorem Rida 
miejska zebrała się na uroczysta posie­
dzenie, na którem po krótkiej przemowie 
prezydenta Neumana odczytano depeszę 
gen. H illera, aapraszającą reprezentację 
miasta do Pucka i odpowiedź na tę de­
peszę, wvrażijącą życzenie, aby oręż pol­
ski ustalił należne Polsce gran ce ku do­
bru i chwale Ojczyzny. Wkortcu uchwa­
lono rezolucję w yrażając, te  L*ów łączy 
się z całym narodem w chwili odzyskania 
ziem i pomorskiej i wybrzeża morskiego i 
postanawiają ą, że Rada miejska uchwala 
na budowę floty polskiej 60.000 koron •  
zarazem postanawia zwrócić się do mie­
szkańców miasta z odezwą do składania 
jaknajbojniejszych of.ar na teu ceL

U  P o z n a n i u .
Z okazji zająca przez wojska pol­

skie wybrzeża bałtyckiego z miastem P u­
ckiem miasto przybrane flagami. Wczo­
raj rano dano szereg salw armatnich. N i 
placu Wolności po mszy potowej odbyła 

'S ię  defilada wojsk.

(odezw y i b ro szu ra  spartakusow ska w 
j ę z y k u  n i e m i e c k i  m).

3) Nuchim  Daw d Ztegler, D rew ­
now ska 21 (rozrzucał w tea trz e  kom u­
nistyczne odezwy).

4) Edw ard Helwich, S ena to rska  16 i
5) Szczepan  Blelaslew ic?, S ta ro - 

zerzew ska 45, zm uszali w poniedziałek 
sk lepy  do zam ykania.

Dzięki aresz tow an iu  tych agentów  
bolszew ickich, poważny uszczerbek  po ­
niosła t. zw. ba łucka  organizacja kom u- 
nlatyczna.

P rócz (ego a resz tow ano  ceły  szereg 
ag ita to rów  bolszew ickich, którzy zm u­
szali robotników  w fabrykach do stra jku .

S ą  to  rów nież sam e ^po lsde*  n a ­
zwiska: H einrich K lapcapel (P io trkow ­
ska 233), H -nny  G uda (Ludwiki 46), 
O lga Ulbrich (Juljuaza 21) i w iele in­
nych.

W ładze policyjne są  już na trop ie  
całej szajki, f ł j tn e j  przez rząd nie­
miecki l kierow anej z W rocław ia, e ty  
też r B erlina, a  otrzym ującej instrukcje  
również z Bolszew ji rosyjskiej.

Ś ledztw o trw a i p row adzone je s t 
energicznie.

Miejmy nadzieję, l e  niebaw em  
jeszcze w iększą ilość (ych łotrzyków  
uda się osadzić  w krym inale.

stratem, zrzekną się zaopatrywania w chleb 
i mąkę ludności, nie chcąc narazić perso­
nelu sk in ó w  na czynne zniewagi. Fatalny 
stan aprowizacji, faworyzowanie przez Mi­
nisterstwo Aprowizacji producentów, przy­
czynia się do ciągłego wrzenia w miastach 
naszych, co zagraża bezpieczeństwa Pań­
stwa. Domagamy się stanowczo regular­
nych dostaw mąki kontyngentowej i ener­
gicznych zarząizcó, celem ukrócenia sza­
lejącej bezkarnie drożym y, która pracują­
cą Inlność miast doprowadza do nędzy, 
chorób i głodu.

Z Rady Miejskiej.
—(o)—

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej­
skiej odbyła się pod przewodnictwem r. 
Remiszewskiego. Dzień historyczny wczo­
rajszy uczczono ncbwaleniem na cele na­
rodowe sum następujących: na działalność 
plebiscytową na M izurach ofiarowano
20.000 mk. i na polską flotę morską
50.000 mk.

Okolicznościowe przemówienia wy» 
głosili r. r. Remiszewski 1 -Kern. Z wal- 
mejszych spraw na wczorajszem posiedze­
niu załatwiono sprawę tramwajów, które 
od kilku dni są unieruchomione.

Rada, uwzględniając trudne warunki 
bytowania i z zawrotną szybkjścią wzra­
stającą drożyznę, wezwała Magistrat do 
zaakceptowania warunków pracowników 
tramwajowych.

Na tem posiedzenie zakończono.

• 4 ,

Sprawy robotnicze.
P o d w y ż k i d la  d a i o r o A w  d o m o w y ch .

(w) Otrzymane na  zasadile o«t «tnie* 
go porozumieniu podwyini dla dozorców 
dcm jwyeli [ r.5>d*tawUją »¡9 jak naBtępujM 

Dozorcy otrzymają tygodniowo; 
Kategorj 1 I Kami st m. 65 otrzyma a .  72,

II  .  -  42 „ 65.
. .  HI ■ * 31 .  * **•

jjJ B IV „  „ 2 5  m ■ 83» 
.  V m »
0 ,>r<ks to3o otnym  iią d uorcy jedno- 

r*sową »«pomocą w a unia dwutygodnio­
wej p«n«ji wedle nowego cennika.

Kalendarzyk-
Dziś Modesta 
Jutro Jul.ana
Wschód słońca. 7 ra. 27
Zachód „ 5 m. 03
Wschód księżyca 1 m. 49
Zachód m 10 m. 29

"  B s p o n i n k l  l u t o r g c z n e .  .
12. II. 1861. Z u a r ł  w Peterabnrg* 

Btnnfsław August P oaia tiw i i, ostatni król 
Polski. Położył wielkie caału^i na polu 
odiods.nia u ny&lowago nar idu, »le br 'kłom u 
charakteru, by godnie repreiauto«ać naród 
w ctd*io nleBioięśó.

2 żyda o r g a n iz a c j i  n. z. R.
Z a b ra n i*  Z arządu  O kręgow ego

N. Z . H.
Dnia 15 lutego b. m. o  g. 2 pp. w. 

N. Z. R. Piotrkowska 01 odbędzie się i&  
branie Zarządu Okręgowego. Ze w z^ęda 
na ważne sprawy organizacyjne delegaci 
wszystkich środowisk N. Z. K. w okręg* 
łódzkim są obowiązani zjawić się bezwa­
runkowo.

Ze Z w ią z k ó w  1  s t o u a r z y s z e i .

Z ab ra n ia  d e le g a tó w  fa b r y k  1 
w łó k n is ty c h .

W piątek tj. jutro o p. 7 wlesc. od* 
będą!« Big «b ran ie  dele(C<tdw f.bryk wid* 
kieuninych Polak. Zw,  Z w . „Prac»*.

Z  branie odbędzie n ę w Jckalu prsf 
Ul. Głównej 31.

Tsstr, i a s z y S a  I  s z ! u ’a
T o a tr  P o la k i.

Występ Ludwika Solskiego.
Na dzi8iejssetn przedstawienia odfl* 

graną bęilale pa rai pierwgiy sitaka Gof< 
kija |>t. „Miegzciania".

D ieio to tembardstej zapowiada al4 
Interesująco, iż wystawieniem j«RO u ją ł  
Big tak wybitny 1 pomysłowy reżyser ]** 
kim jeat p. Ł. Solski; gr«jąey po miatrzoff* 
sku Jedną 1 głównych ról.

W aobotę po połud. o g. 4 dany b y  
dala .Tujsmnlcay Diema".

.W iatki Fryderyk* d la  a zo ra a y eh  a ia *
Staraniem Komisji Kulturalao-Oawi»' 

towej pray Magistracie m. Łodsi odbędą« 
Si« w sabotę, da. 14 b a . s  |*da. 7 wl««^

Połów  agentów bolszewickich.
12

Czwortek
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pf?«d»tawt0 ula lirowa a ndzUł^m Łudw ka 
Boisk ego ¿ł* nafsiersayou w .rstw  pmcu- 
łVysh. D ani i ę is la  N^wioryiUkit}-
g» »W elki Fr,deryk*.

B lety w cenią od 1 murki do 6 -d a  
Są do oab>oia w Wydziala B ^ o ln  c i - a ,  
Piramowicz i 8 I p. 9 ra»o— pp. oraz w tu. 
praedat twieol * <,d g d/. 6 pp. t w Teatr*« 
Pulsu m, Dzieln > 18.

Dzlf A a k to ra .
W piątek, n. 13 im. odbędą *lq wa 

Weiystkl h t«»;»iraoa Pohai przedstawienia 
Ba dochód Z *iązta A tystów  8^en Pol-
»kich.

Teatr Polski w Łolii daio w ten citień 
W elki W ieczór K o r d o w y  a nowym pro­
gramem, «lalce uioaiumooaym. 2 nketebe, 
piosenki, eaiyryl Początek o g. 7-j wiecz.

Z miasta.
B |b o r y  di* k o m is j i r a d z lo o k lo a .

(k) Na onegda szem  pn«ied*enm  Ra­
dy m e akie] dokon no v y b o rô w  do koml- 
•ji ra d /ie c  ich: do komisji iw iadcseà  w i- 
je  nych, n i■ j jdhJ sa  zadan ie  8tacow  nia 
p r/edm  t<W ukwlp. woink. w ybrany  radny  
H e iin .n ; do kvrni«,i zakupu g ru u to «  — rad­
ny P onura« '; do kom bji nauozinl» pow- 
an chntig  —  sdnv  U'» i bo•*» it*, d • d» lj g3cji 
b udow nictw a— radni 8*ym»ń»ki i J  < ic ; 
do dt-leg " j ta  n h kuchen— r dny 8  *wiń- 
ik  ; do del gacji Zd owotuoéei publicznej
— m diii L-jtowski i t ie rb a id t .

U c h « » !}  lV ;d a l t u  pow l» tO M «0 O 
6«jm i. u.

(k) N» ostitnlem  poaedrenlu  Wy- 
d i i" lu powiitt'weBO S 'jmika łódzkiego Od­
da t  wi C  io|eń»kieinu Polskiej Macierzy 
8 * 1 o u d ie im o  zti'omogq na kurea d » 
anu .f betów doioalycb w wysokoéci 10 0 0  
m n rek.

Posturo-»¡ono m*»t pn 'c  u re g ilo w a ć  
pensje m łt\» o w  w Bpoaót) n <atopują >: a ł-  
kysi w nu ot lym yw ać pensje w «»leżnośni 
id  li *tiy luiinoaoi w dauu| w«l, pr*y<zem 
«linlm na peneji ,rnc  ro  w nno w ynos ć 
I j l e m  r-k  ilu v le ś  licsv  in ttg/.kańoó>v.

W oBddach, pdsi« je  t  kilku aołtytów 
obli zoną » ten sporób eu» q u»l<iźy roü- 
4t:elij porówno pomi> diy  BOltyiów.

Wk<>ń^u podniesiono o>>ł ty za ogl»- 
d<ii y i stemplowanie mięsa p dni-ić w po- 
wli'olf do » y okoś -i na«t,pui» « : od sWje- 
g > b di* i Jałowizny 12 mk. ud Butiki, od 
Świni 1 0  mk., od cieląt, owioC 1 k u z— po 
|i ii 6 mk.

Ra J arm ark  d o  O dcA tka.
(k) Na * r> w iedxiany w dniu 18 

hm. iHrmark w G ńwku wy]ed*,a> z Ł  >dzi 
60 osób, tym ü.Bi-m w ym ieniona w iad«e 
cAwIsdczyły, iż ny udzą tylko ograniczoną 
ti> Śi pinzponów  t .  50.

Starauii» Zarzi du  Stow arzyszenia  w 
H  «nr.w io  n a  odatosly d o tąd  iadnego  
^ u ikn.

Z k u r só w  d o k « x ta lo a j()o y o h .
(k) W bielącym tygodn u na karBa"!! 

dokształca]ąey<-h frsy  miejskim Uniwerav- 
tacit* powasechuym zostały otwarta kara 
» •/a ry  i w y is/y  ]«a\ka  polskiego, oraS 3 
p - łj f  »u ay ogoluo.BsUiuące.

U n a n o s y  o le li.
(w) • W zor>j, w *a|i Btowarsysainla 

■»uczycitll czkót no* i*e  hnvcb, s ok^rji 
d ijśc a wo ak polekoh do inaiza odbył »o 
»ro syaty obchói.

Iriem><wi»ł pręta« sekcji O iw latow o« 
K ulturalnej p. Szw alm , p, Powłudo^Bki 0 - 
d e g r .ł  .J- 'ssoze Pola»» n le  zginęła* i kil- 
k i otworów, panna K ejów na deklam ow ała 
«twory w iaane.

Ooibó i zakoń sył odosjrt p. Musiato- 
wic*a o Pomoriu.

Z u rakw irow un ie  mqlci.
(k) Pul'Cja pow atowa w Pucznieale 

■atrzym ł.* j»kąń kobletg, która przewoził« 
K obitta  ta wręczyła funkejonarju- 

aiowi puli ji, który i. brał z brycski mąkę
—  500 mk. ła jó w ti ,  s a J g ła  konie 1 »zyb- 
ko orij -ch ^ ł ».

Bkouli*kowaną mąicą w llołcl 260 f, 
»ras łapówkę p n e . ła a o  do Komendy poli­
cji powiatowej.

A r ia i t e w a a io  p r i s n y in lk ó w .
(If) P o lu ją  powiat wa aresztowała 

V Aleksandro w la 23 przemytników, ktorsy 
prz«.wozili zapasy mjki łyteiej i pszennej 
do Łodzi i okolic, w celo  Brnedaiy  po ce- 
>aoh W)Eoklcb. Wźród przt-mstników pr*e- 
*»taią łydsl i chłopi. W sysUieh pooiąg. 
Bijto do odpowiedzialni ó :i.

S p r o s to w a n ie .
(r) P. Cyk, właściciel sklepu kolo­

sa ln e g o  przy nl. O ównej 37 oświadcza,

te  wzmianka zarpieszczons w nr. 11 na­
szego pisma p. t. .M ąka poJ torf.*ra* do
niego się nie odnosi. P. Cyk mąką nie

handluje I skonfiskowana we wtorek mą­
ka nie była przeznaczona dla niego.

I! g m  l i n i e  o
K u l i s i  f i i B e i s i m  {

z dnia 11 lutego.
Front litewsko-białoruski:
Mi s.owe ataki boiszewickle w re­

jonie D y^y i Le la odparto, zadając prze­
ciwnikowi ciężkie straty. W utarczkach wy­
wiadowczych na ode nku poleskim wzięto 
k.lkunastu Jećvó*r i jeden karabin maszy­
nowy.

Front wołyński.
W wypa zie na południowy wschód

od Staro-Koo tanlynowa, oddziały n-sze

rozbiły pod Pilawą 1 bataljon bolszewicki 
i wzięły jeńców.

Front podolski.
Spokó).

Rewindykacja ziem polskich 
na zachodzie.

W d r :n w p ifrr. s^y in5nmir7« nn«i
/ i  ia i (i<*r ■ e i

£11 nu vb rr-ia .

P ierw szy zastępco  szefn sz tabu  
generalnego

Kuliński, pułkownik.

Zaślubiny Polski z morzem.
GDAŃSK, 11 lutego (PAT). Wczo­

raj o g m z .  9 min. 30 rano zajechał na 
tutejszy d*orzec pociąg specjalny, wiozą­
cy gen rai» Hallera wraz z jego naibliż- 
szem otoczeniem do Pucka. Gen. H ¡lle­
rowi to varzys/ył m:nist r spraw wewnętrz­
nych, Wojciechowski. Tym śamy.n poc ą- 
giem przybyli o ł ^  ie sejmowi w liczbie 
20 oraz <1 I g-cja miasta Warszawy.

N dwo.cu k > e  »wym oczekiwał ge­
nerała generamy <vOni sarz B.esiadecki w 
otoczeniu przedstawicieli władz wojsko­
wych i cywilnych polskich w G iańsku 
oraz okoto 2 tysiące Polaków gdańskich 
ze sztandarami.

I.nieniem Polaków gdańskich powi­
tali generała pp. Pokorniewski i Wojcie­
chowski, a mała dziewczynka wiączyła ge 
nerałowi bnciet kwiatów. Na powitanie 
gen. Haller odpowiedział następnjącenii 
słowam : .Obywatele wolnego miasta Gaati- 
ska, a równocześnie obywatele Rzeczypo­
spolitej polski j! Serdecznie wara dzięituię 
w imieniu żołnierza polskiego, k ó y idzie 
tam, gdzie m łość Ojczyzny wzywa, prawo 
I obow ązek. D :iś stało się zadość prawu 
i sprawiedliwości. Stoimy nad wy^rzeż m 
morskiem. Niecii żyje niepodległa P j l ik - ! “ 
Okrzy.c ten tysiączny timn zeorany na 
dworcu powtórzył z entuzjazmem, pocz»m

oUpiewano „Boże coś Polskę*, a po k ró f  
kiin po -toju pociąg ruszył w dalszą drogę.

Wzdłnż drogi do Pucka ustawione 
były wszędzie bramy, przybrane w sztan­
dary (o isd e  i napisy. Na wszystkich sta­
cjach tłum y ludności oczekiwały przyby­
cia pociągu,

W Pucka dworzec przybrany był zie­
lenią i sztandarami. Stały pierwsze oddzia­
ły polskiej marynarki wo>ennej, piechoty, 
szwoleżeiów i ułanów. Na wybrzeża wzno­
sił się wysoki maszt, dokcła którego usta­
wili się chorążowie ze sztandarami pułko­
wymi. Pierws;y p zemówil pod masztem 
gen. Haller, naslępn.e m .nister spraw we­
wnętrznych, Wojciechowski, poczem na­
stąpiło poświęcenie polskiej bandery mor­
skiej, którą wśród odgłosu salw powital­
nych, wciągn.ęto na szczyt masztu. Woj­
ska oddały honory, a kapele odegrały 
hymn narodowy. Cnorążowie pochyl li 
sztandary ku falom morskim i zanurzyli 
je zlekka w morze na znak powitania pol­
skiego morza pi zez polskie sztandary.

Po mizy polowej UGano się pono­
wnie nad morze. Tu generał wrzucił w i l ­
le symboliczny pierście.i, na znak poślu­
bień a Polski z morzem. Dokonano po­
święcenia i wbicia w morze słupa p?mią- 
tkowego.

a  U l  li. ii
WARSZAWA, 11 lutego (PAT). Na­

czelnik Państwa otrzymał nastę;>uiącą de­
peszę: „Kongres N. Ś. R. odbywający się w 
Poznaniu przysyła Ci dostojny Panie wy­
razy ho du i zauian.».

Nacz lnikul iud pracujący polski wi­
dzi w Tobie wodza narodu w w-ilce o wol­
ność i ziednoczenie rozdartej Ojczyzny,

szermierza swobód obywatelskich i praw­
dziwej demokracji. Rzesze robotnicze i ich 
przyjacie’e stają murera za Tobą. Niniej­
szym składamy h .Id uznan a i czołobit­
ności, że w wolnej i niepodległej Polsce 
możemy się łączyć i jednoczyć dla d jb ra  
O^zyzny.*

Gdańszczanie w strach u .
GDAŃSK 11 lutego (PAT). Oma­

wiając projekt budowy własnego portu 
polskiego, p sze „Danziger Neuste Nachri- 
chten* w tun*e dość podrażnionym. Port 
możaa wprawdzie wszędzie budować, tam 
gdzie są do tego warunki odpowiednie, 
ale fantastyczny pomysł Polski może wy­
wołać tylko zdziwienie.

Komisarz angielski w Gdańsku.
GDAŃSK 11 lutego (PAT). Dziś o 

godz. 10 rano pr/ybył do G lariska wyso­
ki kom ca:z enbnty , zarządca wolnego 
miasta Gdańska, sir R?gin»ld Tower. Na 
dworzec przybył burmistrz Sahm, wygło­
sił przemo vę. Na powitanie odpowiedz ą! 
Tower w  j ę  y k u  n i e m i e c k i m .

Niema,ej ustalony w traktacie^ ści­
sły stosunek z Polską, odpowiadający 
warunkom geograficznym i etnologicznym 
wpłynie koizystnie na wzajemny rozwój 
i będzie miał błogosławione skutki w ure­
gulowaniu wzajemnych stosunków, więc 
nieiylko dla Gdańska, który zajmuje z po­
wrotem swe dawne stanowisko, |jako mia­
sto wolne, lecz dla Polski, której olbrzy­
mie bogactwa staną otworem dopiero, gdy 
będzie miała swobodę używania gdańskie­
go portu.

Specjalna komisja pokojowa.
WARSZAWA, l i  lutego (PAT)

W Zwi^z&u z propozycją pokojową komi­

sarzy ludowych sowietów, utworzona zo­
stała w Ministerstwie spraw zagranicznych, 
pod osobistem przewodnictwem pana m - 
nistra spraw z »granicznych, Konrsia prz - 
gotowująca materiały i wnioski, k:ó e bę ą 
przedstawione Radzie ministrów i sejmo­
wej komisji dla spraw zagraniczaycb, ce­
lem załatwienia sprawy.

S l;sk  Cieszyński na uroczystość 
pom orską.

CIESZYM, 11 lutego (PAT). Na dzi- 
siejszem plenarnem posiedzeniu Rady Na­
rodowej uchwalono wysłać n-stępuj^cy te­
legram do dowództwa wojsk polskich na 
Pomorzu:

Dzielnemu żołnierzowi polskiemu do­
cierającemu do polskiego morza cześć. Bo­
haterskiej ludności polskiej, która wytrwała 
i dotrzymała dla Polski morze polskie 
przesyłamy słowa hołdu i wdzięcim ści. W 
imieniu polskiej ludności z nad źródeł Wi­
sły i z pod z Beskidu Śląskiego Rada Na­
rodowa Śląska Cieszyńskiego.

Przed  plebiscytem na Śląsku Cieszyńskim.
NOWY TARG, 11 lutego (PAT) Dnia 

8 b. m. o godz. 8 wieczorem przyjechała 
do Starej Wsi na Spiszu podkomisja ple­
biscytowa, która udzła^aię do Nowej Wsi, 
Białej i Niedzieża i zapowiedziała miejśco- 
wej ludności usunięcie wojsk czeskich i 
objęcie rządów przez kom isji toiędzynaio- 
dową w przeciągu najdalej 10-CiU dni, O 
Ha stan dróg na to pozwoli.

Projekty aprow fzacjjos Komisji s e j m « ] .
WARSZAWA, ll-g o  lutego. (PAT) 

Komisja aprowizacyjna wysłuchała refara- 
tu posła Misiołka, w przedmiocie projek­
towanej noweli do ustawy o obrocie zie­
miopłodami. Pro ekt normuje dla m ir.htra 
aprowizacji zastosowanie do gospodarstw 
powyżej 40-tn morgów prawo zarządzenia 
przymusowego wykapna, a  w zastosowa­
niu do gospodarstw poniżej 40 morgów, 
wytyczna prawo zakupu wszelkich jadal­
nych ziemiopłodów.

Pos. Wasilewski zgłosił wniosek o 
przejście nad projtktem do porządku dzien­
nego i wezwanie rządu do przedłożenia 
projektu o handlu ziemiopłodami dla zdo­
bycia zboża, pozostałego po zasiewach 
wiosennych. Komisja 16-tu głosami prze­
ciw 9, odrzuc.ła wniosek posła Wasilew­
skiego i przyjęła projekt ustawy wedle re­
feratu posła Miiioika.

S jk o łiw  na flotę polską,
SOKOŁÓW, 10-go lu teg j. (PAT) 

Dnia 5-go b. ro„ celem uczczenia dojścia 
wojsk polskich do morza, po mszy odby­
ło się uroczyste posiedzenie Sejmntu po­
wiatu Sokołowskiego, na które, wśród en­
tuzjazmu, uchwalono dać na polską f otę 
100 tysięcy marek, oraz rozpocząć zbi6;k$ 
dobrowomą wś.ód ludności. Doraźnie za­
rządzona składka przyniosła 3.400 mk.

Żądania woźnych z M ałcp ;lsk i. •
WARSZA a A, 11 lutego (PAT) W dnia 

10 i 11 b. m. deiegicja posłańców rządo­
wych i woźnych z Małopolski zwrócPa się 
do marszałka Sejmu, Tiąmpcayńsiciego, ja* 
koteż do ministrów sprawiedliwości i skar* 
bu, w sprawie uregu owania „stosunxóv 
s*użbowych. Wszyscy przyrzekli deleiacji 
pomyśine załatw.euie sp awy.

Dalegacja socjalistyczna u Naczelnika 
Pań ta a  i prem jera,

WARSZAWA, 11 luu-go. (wł.) Dzisiaj 
w połudoie Naczelnik Państwa przyjął de- 
legac ę Związku posłóv socjal,styeznych, 
Rady Naczelnej P. P. S., RoDotmczej Eady 
Niepou.egłościowej Socjalistycznej i klaso­
wych Związków zawodowych.

Na czele delegacji s ta li D>szyftsklt 
Perl, Regier, Jaworowski, Zuławatu i Micb- 
niewicz. Posei Daszyński wyłuszczył zapa­
trywanie delegacji na sprawę podoju oraz 
przedstawił znaną uchwa<ę P. P. S. w spra­
wie po -oju i sytuacji aprowizacyjnej. Na« 
czelnik Pań, twa odpowiedział, że kwestja 
pokoju zależna jest od czynników konsty­
tucyjnych, odpowiedzialnych za swe po­
stanowienia, co do siebie—Naczelnik Pań­
stwa nie omieszka rozważyć wyiuszczonych 
motywów.

Ta sama delegacja zgłosiła się o g. 
4 po poł. do prezydenta ministrów Skul­
skiego. Ko.iferencja z premjerem trwała 
2 godziny. Prezydent oświadczył delega­
cji, że konkretna odp wiedź na propozycja 
pokojowe rządu sowietów będzie mogła 
być udzielona w pierwszych dniach marca. 
Opoź ieme to pan Skulski tłouiaczy ko­
niecznością porozumienia się z państwami 
sprżymicrzoae;ni.

Wyniki p leb iscy tu  w Szlezwiku.
BERLIN, 11 lutego. (PAT.) Nad* 

chodzą ej raw ozdania o  wyniku g łoso­
w ania p lebiscytow ego w Saiezw ku. We­
dług dotychczasow ych w iadom ości więk­
szość m ają Duńczycy.

Ogłoszenie listy winowajców wojny.
BEkLIN, l l  lutego. (PATA R^ąd nie­

miecki rozpocznie ogłaszanie tekaiu noty, 
domagającej się wydania winnych wojny. 
Jak podaią dzienniki berlińskie, lista obej- 
muie nieiylko poszczególne nazwiska, «la 
grupy osób, skutek czego przewyższa 
liczbę 900. Rząd bclgi|Ski domaga s.ę wy­
dania wszystkich oficerów sztabu general­
nego i komendantów oudziałów, odpowie­
dzialnych za przekroczenia. Aby uniknąć 
zarzutu, że rząd niemiecki nie pragnie 
ukarania winnych, rząd polecił generalne­
mu prokuratorowi, aby w wypadkach, któ­
re dojdą do jego wiadomości, wdrożył 
śledztwo. Akty, znajdujące się w posiada­
niu Niemiac, oddano do zbadania proku­
ratorowi.

M onarcha angielski o sytuacji mię­
dzynarodowej.

LONDYN 11 lutego (PAT). Krół an­
gielski wygłosił w parlamencie wielką 
mowę, w k órej zaznaczył, że aby zape­
wnić Europie korzystanie z dobrodziejstw 
pokoju, koniecznym jest, aby nietylko
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pokój bvł, ale takie, aby tycie gospodar­
cze w Europie środkowej i na wschodzie 
było oparte na normalnych podstawach. 
Rozległe ob Zaty na wschodzie muszą być 
odpowiadało produkcyjne dla utrzymania 
iycia zbiorowego na stopie normalnej. 
Król wreszcie »wraca się do klas społe­
cznych, aby współ ziałały w pracy w ce­
lu zażegnania skutków wojny. W spra- j 
w e Irlandji, oświadczył król, ie  kwestja i 
ta budzi poważne obawy. Rząd przedło­
żył projekt odpowiednich ustaw dla pole* 
pazenia sytuacji.

Niemcy s ię  już chwieją.
LJON, 10 lutego (PAT) Rad: Warsz' 

D zielniki francuskie podnoszą, ae wśród 
opin;i niemieckiej zauważyć sią daje pe­
wnego rodzaju chwicjność w sprawie wy­
dania winnych. Publiczność niemiecka nie 
chce prowokować nowego kryzysu, którego 
6kutków nie można przewidzieć. Pozatem 
nie ulega wątpliwości, że podanie do wia­
domości publicznej priestępstw , jakich do­
puścili się niemieccy generałowie, of cero- 
wie i urzędnicy, których wydania domaga 
•ię ententa, jakkolwiek nie są zupełnie 
wyczerpujące, uczyniły opinję publiczną o 
wiele powolniejszą w obronie tych, których 
podawano dotychczas, jako bohaterów na­
rodowych.

Luthndorf i inni zbrodniarze niemieccy 
uciekają do Sowdcpji.

WARSZAWA, 11 lutego (wl.) Prasa 
hoI»nder3ka donosi, że w Helsingforsle 
przytrzymano kilka oficerów niomieckicb, 
bęoących na liście tych osób, który h wy­
dania domagają się państwa sprzymierzo­
n a  Między innymi byii tam podobno gen.

Ludendo.-f i EG'o w. Generałowie cl chcieli 
aię jateoby przedostać do Bolszewji.

W szechniemcy podnoszą głowę.
LJON, 11 lutego (PAT) Radjo Warsr. 

Z Berlina donoszą: B rliner Voikszeitug" 
występuje przeciw nac onalistom niemiec­
kim, którzy świadomie pchają do nowe' 
katastrofy, wieoząc, że doprowadzić to mo­
rze do nowej woj iy. Naród niemiecki ani 
myśli iść po drodze samobójców.

Strajk  polityczny w W iedniu.
DEUTSCHEKRONE, 11 lutego (PAT) 

Rad. Poznańsk. We Wiednia wybuchł 
atrajk generalny w wielkich zak ad'Ch pie­
karskich skutkiem czeg - mieszkańcy po­
zbawieni są chleba. Strajk ma podłoże 
czysto polityczne.

Zbiór bawełny w Egipcie.
WARSZAWA. 11 lutego twł). Zbiór 

bawełny w Egipcie w roku biei^cym za­
powiada się ni< źle. Oszacowany jest on 
aa 6 025.000 kantarów.

Konferencja finansow a.
LJON, 11 lutego (I AT) Rad. War*z. 

Jak donosi »Petit Parisien*, francuski mi­
nister skarbu odbył szereg konferencii z 
członkami g binetu angielskiego Lloyd Ga- 
orgem  ora/ angielskim ministrem skarbu 
Austen Chamberlain. Postanowiono w naj­
bliższym ciHsle przeprowadzić międzyna­
rodową konferencję finansistów, jako dal» 
szy ciąg obrad rozpoczętych obecnie w 
Amsterdamie z udziałem f in a n s is ty  pań­
stw sprzymierzonych z inicjatywy H jlandji.

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od  wł. ko responden ta)

Chińska delegacja pokojowa.
Przybyła do Warszawy w drodze z 

Paryża do Pekinu chińska delegacja woj­
skowa. Delegacja złożyła wizytę mini­
strowi spraw zagranicznych, f następni»
< rzyjęta była aa audjeucji u Naczelnika 
Państwa.

W arszaw a
Telefonem  od  wlasn. koreaponda n ta

S tra jk i w  W a rsza w ie .
Sytuacja strajkowa w stolicy przed­

stawia się bez zmiany. Strajki, o któ­
rych jn l  donieśliśmy—trwają. Rokowa­
nia z przedsiębiorcami w toku.

Skład broni u milicjanta lu­
dowego.

U b. komendanta Milicji Lądowej 
w Warszawie, Nowickiego żandarmerja i 
policja dokonała wczoraj rewizji. Znale­
ziono kilkanaście karabinów, kilka bagne­
tów, oraz z górą półtora tysiąca nabojów 
karabinowych. Nowicki tłumaczył, że broń 
ta pozostała u niego w mieszkaniu z cza­
sów istnienia Milicji Ludowej. Nie miał 
on możności jakoby oddania lej broni.

Bandytyzm  w  okolicach 
W a rs za w y .

Wczoraj w nocy kilkunasto uzbro­
jonych bandytów dokonało napada ra*

kilka gospoś  
ow. Warszaw*

bnnkowego na mieszkania 
darzy we wsi Izabelin (pow
skiego). Bandyci zabrali wszystko, co 
przedstawiało większą wartość. Poszko* 
duwaai obliczają swa straty na blisko pól 
miljona marek.

O f i a r y .
Na F iotę P o b r ą ,

Urzędnicy Sądów pokoju w Łodzi składają: 
H. Rot 5 mk. — Jóaei Pile 8 mk. — Kwiatków. 
1 n u . — IŁ Gtowinkowska 5 mk. — W. Graba- 
Wiki 6 mk. — J. Badowski 2 mk. 60 I, — A. 
Szymańska 5 mk. — K- Jibczynow 1 mk. — J .  
Helt 2 mk* — Z. Szu lada 2 mk. — 8fc, Piotro­
wicz 2 mk. — A. Sieczkowska 3 mk. — J, JU6- 
dłoeski 3 mk. — W. Dytkewlcz 3 mk. — J. Oą- 
alorowski 2 mk. — Fr. Pszozółkowska 2 mk. — 
A. Pawlicki 1 mk. — Z. Rodakowski 1 mk, —■ 
W. Gutnor 1 mk. — St. Bkoplńs*.l 1 mk. — W. 
Tymowski 10 rak. — Waslewski 3 mk, — F. 
Wo.mowski 10 mi. — W. Pokorowskl 6 mk. —* 
M. Olegter 1 mk. — L. RembtctiAaka 2 mk- — 
SwięcICKl 6 mk. — M. Morsztynkiowlczówna 2m. 
Alojzy Big 2 mk. — J. Bergier 2 mk. — S. 
Mrozowski 4 mk, — Z. Podsiaskl 3 mk. — SŁ 
Stopcajnski 5 rak. — O. Kanówna 8 mk. — 1. 
Thumowa 5 mk. — M. Malanowie* 3 mk. rasem 
115 mk. 60 (en.

Pracownicy Magazynu pospiesznego przy­
chodzącego Stacji Łodt Fabryczna: Andoro wic« 
5 mk. — Marczewski 5 mk. — Matowe« 3 mk. 
— Sorbjan 3 mk. — Dynalewski 8 mk. — Woj- 
dal 8 mk. — S. Błaszczyk 2 mk. — Boboiki 8 mk. 
razem 27 mk.

Antoni Muszyński 2 mk.
Dr. Aikadjusz Ooldcnborg z rodziną: 50 mk.

N a d a r  d la  P iłsu zS sk iegd
Juko wyraz radości c odzyskania ciem po­

morskich Stanisława t Jan Żółtowscy składała 
mk. 50, >

Redaktor naczelny
S ta n is ła w L en a rto w lo

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Da ogółu D o zo rcó w  m. Ł o d z i!
W niedzielą, dnia 1 5 -go  lu te g o  b. r. o 

\ ode. 9 rano w lokalu Polskich Z w iązków  Za­
w od ow ych  przy u l. G łów n ej 31 od b ęd zio  się

O r i l s o  Z e b ra n ie
b c z o r c o w  dom o w y ch  m. Łodzi,

na k tórem  Zarząd Zwią/.ku da spraw ozdanie  
z przob iogu  p row ad zon ych  rok ow ań  z w łaś­
c ic ie lam i n ieru ch o m o śc i w spraw ie podw yżk i 
p łacy  d ozorcom .

Ze w zglądu  na  w ażn ość  obrad k on ieczn a  
jest ob ecn o ść  w szystk ich  d o z o r c ó w  d om ow yoh  
m iasta Lodzi.

D o z o r c y  staw cie  s ię  liczn ie , j e s t  t o  wa­
sza sp ra w a .

Zarząd Pol. Zw. Zawodowego 
Dozorców Domowych i Fabrycznych.

87C—1

Wydział opałowy Rsigisj lirnMwl
pragnąc zaoszczędzić czas rzemieślników w godzi­
nach pracy przy rejestrowaniu i otrzymywaniu 
kwitów na w ę g i e l  i k o k s ,  postanowił zmienić 
godzinrb iu row e wydawnictwa kwitów na wieczo­
rowe od g dz. 6 do 9-eJ.

Zawiadamiając jednocześnie fosiadacty  kwi­
tów rejestracyjnych p. p. kowali, ślusarzy, kotla­
rzy, blacharzy i odl wników, którzy otrzymują wy­
łącznie k o k s ,  że mogą zamienić takowe na kwi­
ty do gazowni w porządku następującym.

K w ity n a  K ok s
Czwartek dnia 12(11 od Mit 1 do  2000
Piątek .  13] If .  N i 2001 .  2500
Sobota ,  I4]li ,  Ni 2501 ,  3000

K w i ty  n a  W ę g ie l
O w a rt:k  dnia 12jli od Ns 2476 do 2550
Piątek ,  13jll .  JSfi 2551 .  2625 

Nastgpny porządek rozdawnictwa będzie ogło­
szonym po otrzymaniu nstaępnej partii węgla 
i koksu. 879—1

W y ii

ŁÓDŹ,

Prze];izd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A ”  ŁÓDŹ,

Przelazd 8.

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA R O B O T Y  D R U K A R SK IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRK ULARZE, K W ITAR- 
J U S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , AFISZE, PRO ­

G R A M Y  i t . p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

===3‘< ^ z r ^

O B R Ą C Z K I
Ś L U B I E !

fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki,. kol­

czyki, zegarki, zegary 
poleca

P ie r w s z y  P o lsk i  
tani sk le p  

Zeganr1s1rzcu)s';0-3ufcil<!r
u l. B r z e z iń s k a  10.

Jan P la c ek .
UWAOA: Kupuję brylant?, 
stare złoto, srebro, bliuterję, 
place atUuraiennlel. 101—Ib

t ‘

I Sil, n d i i iip iM
przyjmuje roboty sezonowe

P. Z. Z . ‘O grodników , G łów na  3L

ggf* 2 5 0  m apek
płacę za aparat starych zębów, kupuje także sta­
re złoto i stare złote zęby za co płacę naj­

wyższe ceny.
Prawa oflcgna pnrter, Andrzeja Hr. 7, Bcdryczny-

313-4

823—

l i i  1 MM\
(Nowy R ynek) P la c  W olności 4 .

P olecam  S w e w yroby, ja k o  z n a n o  z e  sw ej  
d ob roci bez konkurencji. £64—e

O grodników
Zdolnych poleca na posady

P o B s k i  Z* Zm O g r o d n i k ó w
u?< G łów na 31«

wca: Za, ą , O^rę^o*^

misnnti
stare kupuje i płacę naj­
wyższe ceny również i 

złote zęby.
G łó w n a  M  9 . 827—7 

m* 15 front plfltro,

Ogłoszenia dro sne.
B ajla Sondy« w o g u illa  pa­

szport Blemiocki wydany w 
Łodzi. 863—S

Bm asU jn Rywka zagubiła pa- 
azport niemiecki wydany z 

Brzezin i kartę wolową wydaną 
2 okręjjtt. 362—3

j unlua da.to!<z«wicz zagubiła — 
paszport wydany w gm. Ęj- 

t iy łakl pow. Ra un. 378—8

k upls rower w uobrym stai lc, 
wUdomoii w administracji 

.Praca*. _______________ 840—2

Letnie wicz 0«Dow«fa sago bi­
ła kaląteezke wydaną w Pol 

Związkach Zawodowych. 382— P

Kto  pragnie odstąpić p kój i. 
2, lub mieszkanie nrnoblowa- 

no, prosimy zgłaszać się do Bia­
l i  Inform. .O gn iw o* . Slenkla- 
wlcca 67. Adrtsy przyjmuj« alf 
bezpłatnie. 871—3

Obrączki ślubne wszelkiego 
rodzaju, a takie falma 14 

można nabyć u jubilera Główna 
60, Doing*! 1 kupuje biźutarję 
wszelkiego rodzaju i «ngarhl.

S p rz e d a m  u rząd zen ia !!!
sklepowe, wiadomo.^ 
J* 15 m. 2

Szkolna

S zanowna pan upra»zam o od­
danie ml dwóch bochenków 

chleba po 10 funtów która d iła a  
p Ąrz* m xi pani na kolei. Adraa 
mój Kilińskiego 162 nu 19 1-aze 
piętro. 381—1

Z agubiono paszport niemiecki 
wvdanv w Łodzi na Imla 

S i> J
wydany w 

Ssmul Oie^l, Przejazd r5.

Zaginęła lagitym. węglc/wa wy- 
dun» w ma^.’stracia na Unio 

Waeław Matysiak, Nlzka 5 877-1

Zaginął paszport «iejnieoki, wy. 
daay na imię Stefusji ZU- 

lińskiej V Siedlcach. 375-3

K. w Łodzi, Tłoczono w drukarni .P ra ca - Przejazd #. "feedakior odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


